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D rukiem  i nakładem  D rukarn i N adw ornej IV. Dec/tera i Spó łk i. — R ed ak to r odpow iedzia lny : JV". Kam ieński.

W I A D O M OŚ CI  K U D O W Ę .
B e r l i n ,  dn. 1 8 .  Stycznia .  —  D otychczasow y sędzia ziem sko-miejski 

Issmer w Poznaniu został m ianowany koraissarzem spraw iedliw ości przy 
ta jnym  nadtrybutiale  z tytułem  radzcy spraw iedliw ości.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

K r ó l e s t w o  Po l ski e .
O d  g r a n i c y ,  du. 14 .  Stycznia .  —  Bo za granicami daleko większa 

nędza p an u je ,  jak  u nas ,  bo z w yjątk iem  W a rs z a w y  nie masz nigdzie ża­
dnego stowarzyszenia  dobroczy nn ego ,  żadnego k o m i te tu ,  żadnej opieki dla 
ubogie!'- Całe g rom ady  żebraków  i nieszczęśliwych rzemieślników, często­
kroć Niemców, k tó rzy  przyszli do Polski dla zrobienia m ają tków , potracili 
swój sk rom ny  niająteczek i chodząc od wsi do w s i ,  od domu do domu 
szukają pożyw ienia . K w itnący  niegdyś p rzem ysł  p o ls k i , k tó ry  się rozpo­
ścierał po  całym k ra ju  w e w szystk ich  k ie ru n k a c h , ściągnął się teraz ty lko 
na kilka p u nk tó w ,  a tysiące ludzi p racow ity ch  pozostało  bez zatrudnienia . 
S tąd  tez rok  za ro k iem , codzien bardziej m noży  się ubóstw o . Jeżeli zaś 
ten lub ów  pomyśli o zaw iązan iu  p rzem y słow y ch  s tosunków  z zagranicą, to 
znajdzie tyle zapór  policy jnych  i p r a w n y c h , iż całą ochotę  stracić musi,  do 
postawienia  nogi na ziemi zostającej pod innym  rządem. W sze lk ie  ulgi ze 
s tron y  urzędników  na zasadzie p raw n e j  są zupełnie  niepodobne. T o  co 
dziś p ozw o lo n e ,  ju t ro  zn o w u  su ro w o  zakazane. Udzielanie kartek  legity­
m acyjnych  do podróży ,  zno w u  zo s ta ło  niezmiernie z o s t rzo n e .  Teraźnie jsza  
polieya bardzo czynna.

— Za W a r s z a w ą  i w  guberniach p o łu d n io w y c h  ściąga się coraz więcej 
w o jsk a ;  od pó łnocy  zaś kró les tw a  cofnęły się oddziały ku  W arszaw ie .  C o  
te poruszenia  znaczyć mają t ru d n o  odgadnąć.

F r a 11 c y a.
P a r y ż ,  dn. 1 2 .  Stycznia .  K rólew icz N em o u rs ,  prezes h o n o ro w y  

to w a rzy s tw a  f i lan trop ijnego ,  przesłał temuż sw ą  składkę roczną 5 0 0  fran­
ków . T o w a rz y s tw o  to podejm uje przeszło 3 0 0 0  ch o ry ch  i rozdziela po ­
między ubogich 5 0 0 , 0 0 0  porcyi pokarm ów .

M oniteur parisien daje dziś objaśnienia li towy od t r o n u , k tóre  ty lko 
są pochw alą  jej treści. Pismo to u trzym uje ,  że m ow a w tym  róku odznacza 
sig jasnością  i uczuciem zaufania, Ze względu na p a rag ra f  o sp raw ach  ze­
w nę trzny ch  tak m ó w i : pokój je s t  zabezpieczony, a nasze dobre s tosunki do 
państw  zagranicznych nie mogą być zakłócone przez przechodnie  n ieporozu­
mienia. W ie l k a  m ą d ro ść ,  k tóra  tak silnie p rzyczyn iła  się do u trwalenia  
pokoju  w  E u ro p ie ,  nie przestanie  zbierać ow ocó w , k tóre  z taką  trosk liw o­
ścią chodow ala i strzegła. Nasze zaufanie je s t  z u p e łn e ,  a cały ś w ia t ,  ró ­
w nie  jak  m y, będzie się c ieszy ł,  iż znajduje  to zapew nienie  w  m ow ie od 
tronu .  W  paragrafie o m ałżeństwie  królewicza M ontpeusiera  pow inszow ał 
sobie k ró l ,  jak o  władzca i o jciec ,  szczęścia z tego połączenia, k tóre  p r z y ­
mierze dw óch wielkich lu d ó w  silniej jeszcze zwiąże. O pozycya  odda zape­
w ne  aby  raz spraw ied liw ość  G u iz o to w i , ze py tan ie  dające od trzech mie­
sięcy pow ód do zaciętej walki, tu  w ja sn y  i w o lnom yślny  sposób przedsta­
w ione  zostało. U waga szczególniej zw ró co n ą  została  na py tan ie  k rak o w ­
skie. W ia d o m o ,  że py tan ie  to w y w o ła ło  bardzo wiele ro sp raw .  Mini­
sters tw o oświadcza się względem tego p y tan ia  k ró tko  i s tanowczo. Jo u rn a l  
des Debats zap y tu je  z uniesieniem, czyli można wiele m ów  przy toczy ć  od 
lat siedronastu, k tó reb y  tak ja s n o ,  p ew no , silnie a zarazem um iarkow anie  
i zręcznie b y ły  ułożone. P ow iada  ze w zględu  na py tan ie  h iszpań sk ie : są­
d z o n o ,  że się ulęknie k ró les tw o  L ipcow e protestacyi angielskiej i w spom ni 
o podw ójnem  małżeństwie, jak o  o w y p a d k u  familijnym i opuści w  tem p y ­
tan iu  pole polityczne. T ak a  m ow a  s to sow n ą  by ła  w  sali tu i le r iów  w  dn iu

1. S tycznia. P rz e d  izbami, w  obec E u ro p y  musiał k ró l w y ło ż y ć  p raw d z iw e  
pow od y  tego pamiętnego w ypad ku . Król umiał się w y rzec  k o ro n y  belgij­
sk ie j ,  ofiarowanej jego najs tarszemu s y n o w i ,  u w aża ł  tym czasem w  zaślu­
bieniu małżeńskiem najmłodszego sy na  nie tak zabezpieczenie jego  osobiste, 
jak  raczej ręko jm ię  d w u  wiekowej p o l i tyk i ,  dążącej do zbliżenia F ra n c y i  
i Hiszpanii p rzez  zw iązki k r wi ,  p rzez  podobieńs tw o insti tucy i i d obre  p o ­
rozumienie ich rząd ó w , choćby ze s t ra tą  c h w ilow ą  bardzo szacow nego p rz y ­
mierza. Co zaś do K ra k o w a ,  m ów i to pismo minis teria lne : są  m ężow ie  
s tan u ,  k tó rzy  u t r z y m u j ą ,  że król i rząd  dobrze wiedzieli po tajemnie co si§ 
święci i zezwolili na wcielenie K rako w a . Z tego p o w od u  król w y raź n ie  
nazw ał ten w ypadek  n iespodziew anym . Z Consti tutionelem zgadza sig 
Sieele i prassa legity ra is tyczua, że z tej m o w y  okazuje  sig odosobnione 
s tanowisko F ra n c y i ,  mimo usilnego u k ryw an ia .  Q uotid ienne zaś bije n a  
Guizota jak o  au to ra  tej m ow y , k tó ry  jed yn ie  je s t  wstanie, takie dzieło p rze­
biegłości u tw orzyć .

Pog łoska  u trzym u je  s ię ,  że Charles Grenville  z L o n d y n u  do P a ry ż a  
p r z y b y ł  w  celu p rz yw rócen ia  serdecznego p o ro zu m ieu ia , lecz na  poparc ie  
je j poda ją  s łabą okoliczność, iż o d by ł  jednę  konferencyą z Guizotem i zjadł 
obiad u  T hiersa .

Izba handlow a w Lille przesłała do pana Cunin -G rida ine  pam iętn ik
0 wolności handlow ej i opiece p racy  na rodow ej.  Izba hand lo w a  u prasza  
m in is tra ,  aby  jak  najspieszniej kraj  uspokoił.  R z ąd  pow in ien  się w kró tce  
o św iadczy ć ,  jeżeli nie chce w ys taw ić  p rodu cen tów  na  sm u tn ą  o b aw ę  p r z y ­
szłości,  k tó raby  zaszkodziła p rzem ysłow i n arodow em u.

Z Algieryi doszły wiadomości do 5- Stycznia .  M arszałek B ugeaud  miał 
zamiar opuścić Algier 7 . i zwiedzić w szystk ie  wsie w  Sahel. Z  O ran u  
doszły  pom yślne wiadomości o u trzym an iu  p o rz ąd k u  i p o ko ju  w  tćj n ad ­
granicznej p row incyi .  O B u Mazie żadnej nie masz w iadomości i p rz y p isu ją  
to  małemu do niego zaufaniu pokoleń w  tam tych  okolicach. Miał się udać 
do K aby li i ,  a w edług  innych w iadom ości,  na po łudn ie  K o n s tan ty ny .  
W  okolicy T enes  został z am ordow any  kaid pokolenia Uled-Abdallah podobno  
z p o w o du  zemsty p ryw atn e j .  Pokolenie obw in ione o tę zb ro d n ię ,  miało 
się schronić w jaskin ie  nadmorskie. W ładz e  zapew ne o d k ry ją  sp ra w c ó w
1 ich ukarzą . M onitor algierski p o w iad a ,  że nie masz z tego p o w o d u  p o ­
spiechu , a w ładze upatrzą  dogodną porę  do ukaran ia  w ino w ajcó w .

Lamartine p rz y b y ł  do P a r y ż a , i będzie na p ie rw szy ch  posiedzeniach izby.
Prcssc ośw iadcza, że rada m in is trów  pos tan ow iła  nie udzielać w  ty m  

ro k u  żadnej koncessyi do budow ania  now ej kolei źelaznćj. Ograniczą s if  
na w y k o n y w a n iu  prac ju ż  rozpoczętych . P odobn ie  m ów i dziennik  sp o ró w  
i dod a je ,  iż są p ow od y ,  dla k tó rych  przedłożone zostaną  w arun k i  koncessyi 
budu jących  się kolei żelaznych iz b o m , aby  te po czyn iły  niektóre  zm iany, 
u w ażane  za niezbędnie potrzebne.

W e d łu g  C onst i tu t ionue la  został p refekt departam en tu  C h er  z ło żon y  
z u rzę d o w an ia ,  za to  iż nie dop ilnow ał w  swoim czasie hrab iego  Monte- 
molina w Bourges.

Z Otahejt i  d o n o sz ą ,  że k ró lo w a  Pom are  chce po w ró c ić  do  O tabejt i 
i poddać się pod p ro tek to ra t  francuzki. Z tego p o w o d u  w y s łano  b r y g  w o­
j e n n y  do R a ja te a ,  dla przewiezienia k ró low ej do Papeit i.  Jeszcze  u k łady  
nie p rzy sz ły  do s k u t k u , ale spodziewać się należy, że to w kró tce  nastąpi.

W s z y s tk ie  dyplom atyczne  n o ty  i d o w o d y ,  k tó re  z p o w o d u  m ałżeństw  
hiszpańskich i K rako w a  zostały nap isane ,  będ ą  w y d ru k o w a n e  i izbom p rzed ­
łożone. Ogłoszenie to nastąpi bez żadnego w y j ą t k u ,  a więc całkowicie.

Bardzo w aż n y  p ro jek t do p ra w a  o s trzeżeniu  brzegów  francuzkich  zo­
stanie p rzed łożonym  administracyi morskiej i admiralicyi p o d  roztrząsanie .  
P ro je k t  ten doradza  zaprow adzenia  wielkiego sys tem atu  sem oforycznego (do­
noszen ia  za pom ocą znaków  o w y padkach  nad brzegam i morskierai) , p rzez 
k tó r y  w szystk ie  miejsca nadbrzeżne  zo s taw a ły by  w  styczności wzajem nej 
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C onsti tu tionnel d o n o s i , źe rząd  o trzym ał w  ostatnich dw udzies tu  czte­

rech godzinach odpow iedź gab inetu  angielskiego na depesze Guizota z 11 .  
L is top ada ,  z p o w o du  małżeństw a M on tp ens ic ra , j ^ w u i e  ja k  odpow iedź 
trzech  m ocars tw  północnych  na pro tes tacyą  p rzeciw  wcićteniu K rakow a do 
A u s try i .  Odpowiedź księcia Meternicha je s t  niejako doniesieniem o o t r z y ­
m an iu  protestacyi. Palm erstona  zas' depesza m a być bardzo o b sz e rn a , p o ­
w ta rza  w szystk ie  dawniejsze p o w o d y  przeciw  m ałżeńs tw u  i obstaje  za u t r z y ­
maniem w a r u n k ó w  pierwszej no ty .  Diskussia  dyplom atyczna tym  sposobem 
dzis' się zako ńczy ła ,  a odosobnienie F rancy  i j e s t  n iew ątp l iw e.

S k o ro  m ow a kró lew ska doszła do wiadomości giełdy , spad ły  pap ie ry ,  
co ty lko  tyra sposobem da się w y t łu m a c z y ć ,  iż w ą tp ią  o trwałości raiui- 
gterstwa.

A 11 g 1 i a.
L o n d y n ,  dnia 12 .  S tycznia .  — K rólow a W ik to ry a  pow róc i dnia 14- 

z  Claremont do W i n d s o r u ,  a 17. lub 1 8 .  do stolicy.
Dziś zebrała się izba w yższa  dla odłożenia posiedzeń sw y c h  do 1 9 .  b. m. 

L ordkanclerz  o św iad czy ł ,  że w  tym  dniu  zgromadzi się parlament dla o d ro ­
bienia s p r a w  ro z m a i ty ch ,  w ażn ych  i nie cierpiących odwłoki.

A resz tow an ie  Olozagi w  Hiszpanii obudziło  pow szechne tu  oburzenie, 
a  szczególniej T im es w y s tęp u je  p rzeciw  rządo w i h iszpańskiemu i zarzuca 
j e m u ,  że ufając w sparc iu  d w o ru  fraucuzkiego , ch w y ta  się ostatecznych 
ś ro d k ó w  reakcy i ,  do k tó ry c h  przed innemi policzą w y b ó r  markiza V ilum y 
n a  prezesa senatu. Z re sz tą  sądzi T im e s ,  że rzeczą je s t  n iepo do bn ą ,  aby 
Is tu r iz  w y d a ł  rozkaz  do aresz tow ania  Olozagi i do rozum iew a się .  że mał­
żon ek  k ró low ej doradzi ł  ten środek oddalenia depu tow anego  hiszpańskiego 
od  n a rad  k ortezów .

Z p rzy ląd k a  Dobrej Nadziej donoszą pod dniem 24 -  P aźd z ie rn ika , żc 
w y s ła n o  na granicę morzem m nós tw o  m ułów , pouiew aż armii brak by ło  na 
środkach  p rz e w o z u ,  co w s trzy m y w a ło  je j  ruchy .

U kłady  p ro w adzone  z naczelnikami K airów  zupełnie  się nie po w io d ły ,  
p on iew aż  ci nie chcieli w y d ać  karabinów. T o  w y w o ła ło  now e najazdy ze 
s t r o n y K a t r o w  i po tyczk i z wojskami angielskicmi. W o jn a  na n o w o  sie ro z ­
poczę ła  a K afrow ie  zagony  sw e zapuszczają  aż pod b ram y G raham s-T ow n.

O trzym ano  tu ta j  z M ontev ideo  dokum ent au ten ty czn y ,  k tórym  O r i b c  
ogłasza konfiskatę dó b r  sw oich przec iw ników  w L a -P la t a .  Jeżeli O r i b c  
potrafi dopraw adzić  do sku tku  w łasnow olne  p o s tan ow ien ie ,  w ówczas z a ­
szkodzi niesłychanie interesom angielskim w tej stronie. D la  tego w City 
s ą d z ą ,  ze gabinet angielski zapro tes tu je  energicznie p rzeciw  temu. Nie ulega 
w ą tp l iw o ś o i , ze rząd  nie zrzek ł się zupełnego urządzenia  sp ra w  L a -P la t a .  
P a n  Mandeville podobno  w krótce  ma się tam u d ać ;  b ry g  »Mutine« o trzym ał 
rozk az  p rzyg o to w an ia  się do drogi.

P od w y ższen ie  ceny żyw ności na targach tu te jszych  nie ustaje . Na 
ta rg u  londyńsk im  wczoraj pszenica zdrożała  o 4 szylingi. W  podobnym że 
s to su nk u  ję czm ień ,  owies oraz inne a r ty k u ły .  Szczególniej b rak  słodu 
czuć  się d a ję ,  dla tego tu tejsi p iw o w aro w ie  podw y ższy li  cenę p iw a  o 2 5  
procen t .

W k r ó t c e  ma się tu taj u fo rm ow ać  to w a rzy s tw o  dla budow ania publicz­
n y c h  p iek a rn i ,  na w z ó r  publicznych zak ładów  kąpieli i pralni.  W  ten 
sposob  m yślą  klasie pracującej dać sposobność do w ypiekania  swego chleba, 
w e d łu g  m o żn o śc i , poniew aż zaś koszta pieczywa w p o ró w n an iu  z oblicza- 
nemi p rzez  p iekarzy  bardzo są n isk ie ,  przeto  z w ykonan ia  tego planu obie­
cu ją  sobie najlepsze skutki.

H i s z p a n i a .

M a d r y t ,  dn. 5- Stycznia. —  Ileraldo donosi ,  źe rząd  pozwolił  panu 
Olozaga w  skutek jego żądan ia ,  w rócić  do Bajonny.

W e d łu g  wiadomości z Katalonii sięgających do dnia 7. S tyczn ia ,  a na- 
desz łych  przez Pa ry ż ,  k rąży ła  po P e r th u s  pogłoska, że w  okolicy Manresy 
pokaza ła  się banda karlistów, k tóra  miała p rzy  sobie już i jazdę . Manresa 
j e s t  może na 7 0  k ilometrów  odległa od Barcelony, a leży w  dolin ie ,  która 
p r z e rz y n a  rzeka  Clobregat. G d yby  się te wieści p o tw ie rd z i ły ,  b y łby  to 
w aż n y  w y p a d e k ,  bo oczywiście stał w  zw iązku  z tein, co się dzieje w  niż­
szej Aragonii. W tym  razie jenera lny  kapitan B re to n ,  musia łby  się bar­
dziej oglądać na pó łn o cn ą  Katalonią. Dotychczas bawi on jeszcze w pro- 
w incy i  Geronic. P o s ła ł  zaś do Barcelony rozk az ,  iż gdzie uderzą  we 
d z w o n y  na znak ,  iz się pokazała  bauda karlistów tam każdy mieszkaniec 
z d a tn y  do noszenia broni pow in ien  s tawać dla dawania odporu .  A d ju tan t 
Ignacio  P lanu  w pad ł z oddziałem w ojska na b andę ,  z k tórej jednego  czło­
w ieka  u b i ł ,  a dw óch  poimał. Jeń có w  tych staw iono  w Geronic przed są­
dem w o je n n y m  i na  śmierć skazano. Dnia 4- S tycznia  zostali rozstrzelani.  
B iorąc  pochop  z tego w y p ad k u ,  B re ton  oświadcza przez odezwę, iż każdego 
spotka los p o d o b n y ,  kto będzie sch w y tany  z b ronią  w  ręku. Z jego  ro- 
skazu alkaldowie i plebani z okolicy, zostali zw ołan i do G ero ny  dla w y s łu ­
chania rozkazów. N iek tó rzy  udający się na ow o  posłuchanie  w pobliżu 
Baro las  zostali p rzy trzy m an i p rzez bandę ka r l is to w sk ą ,  która dw óch  z nich 
zabra ła  z sobą, jako zak ładn ików  dopókąd nicodbierze żądanego okupu .

P o r t u g a l i a .
L i z b o n a ,  dn. 3 1 .  Grudnia. — W o jn a  m arkizów  i h rab ió w  przeciw 

markizom i h rabiom  jakoś  p ływ a ty lko  po g łow ach  lu d u ,  ale nie  wnika 
w jego  serca. Saldanha  miał w  pogoni za das Autasem zająć Leirę , a pu ł­

kow nik  M esquita  Santarem. Mouzinho d’ A lbu qu erqu e  u m a r ł  w  skutek 
o trzym anych  ran  w  dniu 2 2 .  b. m. Co das A ntas  począć zamyśla je s t  rze­
czą zupełnie niewiadom ą. S łychać  na now o, źe ju n ta  oportska  ma w cho­
dzić w  uk łady  z Mac Donnellem dowódzcą pow stan ia  raigueloskiego, k tó ry  
jednakże nie może stać wielką p o m ocą ,  bo ju ż  przez w ojska  królowej zo­
stał pobitym. P o ch w y tan i  naczelnicy powstańców' zostaną przez rząd  k ró ­
lowej w ysłan i na osady  do Afryki.  Z w ycięs tw o  odniesione nad p o w stań ­
cami dodaje absolutnej s i ły  r z ą d o w i ; przez postanowienie  kró low ej zn ie ­
sione zosta ły  sąd y  przys ięg łych  na przes tępstwa polityczne. Policya o t r z y ­
mała rozkaz  p ilnowania  aby  bilety bankowe przez  każdego b y ły  p r z y j ­
mowane.

N i e ni c y.
W  jednej z gazet niemieckich czy tam y  następną c iekawą w iadom ość: 

Z 5 2  m onarchów  dziś w  Europie  p an u jący ch ,  licząc w to i cesarza b razy ­
li jskiego, dw óch  ty lko z dniem 1. S tyczn ia  skończyło 7 0  ro k :  p ie rw szy m  
jest król h an o w ersk i ,  najs tarszy  z panujących  europejskich po śmierci 
Grzegorza XVI.,  k tó ry  liczył 7 5  lat 7  miesięcy, drugim król F ran cuzó w , 
k tóry  ma lat 7 3  i 3  miesiące. Z innych monarchów  1 5  ma od 6 0  do 7 0  
la t ,  14  od 5 0  do 0 0  la t ,  1 1  od 4 0  do 5 0  la t ,  2  od 3 0  do 4 0  l a t ,  8  
od 2 0  do 3 0 ,  uakonicc dw óch  nie doszło jeszcze do lat 2 0 ,  to je s t  k ró low a 
Hiszpanii,  licząca lat 1 6  miesięcy 3  i książę W a ld e c k ,  k tó ry  do tąd  nie ma 
jeszcze lat szesnastu. l e n  ostatni zatem je s t  na jm łodszym  z m onarchów  
E u ro p y  i sam tylko nie doszedł do pełnoletności. Ze w szystkich  m on archó w  
najdłużej panuje  książę S chauen bu rg  L ip p e ;  licząc jego  nieletność, panuje  
on ju ż  6 0  la t ,  2  panuje  przeszło 4 0  lat, licząc rów nież  ich nieletność; 4  
od 3 0  do 4 0  lat;  9  od 2 0  do 3 0  la t ;  2 1  od 1 0  do 2 0  la t ,  1 5  pozostar  
łych m onarchów , z k tórych  3  w stąp i ło  na tron dopiero  w rok u  zeszłym, 
nie p an u ją  jeszcze lat 10- Jeżeli jed nak  nie wliczemy panow ania  w czasie 
nieletności, w ów czas  najdłużej panuje  księżna P a rm y  (lat 3 2  miesięcy 7),  
albowiem książęta S chaueuburg  Lippe i S c h w ar tz b u rg  R udo ls tad t  i książę 
Sax - Meiningen , panowali po lat kilka przed dojściem do pełnoletności.

Sześciu m on archó w  nie ma ż o n ,  a temi s ą ,  nie wliczając Papieża, 
Wielki książę Meklemburg S z w c r y ń s k i , książę B ru n św ic k i , książę de Reuss- 
Schłeitz ,  dc R cuss E b e rsd o r f  i W a ld e c k , 5  m onarchów  są  w d o w c a m i: król 
b an no w ersk i ,  wielki książę H esk i,  O ld eu bu rgsk i , książę Nassau i księżna 
Parm y. Jeden  monarcha (sultan) ma kilka ż o n ,  jeden  (elektor heski) z aw arł  
małżeństwo m o rg an a ty cz n e , 3 9  pozostałych zaw arło  zw iązki małżeńskie, 
odpowiednie  ich s to p n io w i ,  2  ma trzecią ż o n ę ,  8  po drugiej. Z  4 6  mo­
narchów  o w d o w ia ły ch  lub po łączonych  związkiem małżeńskim 1 3  nie ma 
dzieci, z 2 3  pozos ta łych ,  po su ł tan ie ,  najliczniejsze po tom stw o  mają, 
książę Lichtenstein (9  dzieci), król baw arski i książę L ippe  (po 8  dzieci), 
wielki książę badeński 7  ; sześciu innych  m onarchów  mają po 6  po tom stw a , 
trzech innych  ma ty lko po jednem  dziecięciu. P iętnastu  m onarchów  ma 
w n u k ó w :  kró l  F ran cuzó w  ma ich p ię tnas tu ;  cesarz ro s sy jsk i ,  wielki książę 
heski i S axw ejm ark i i książę Hohenzollern S igmaringen po 6. Poniew aż 
ksiąze S ax-A ltenb u rg  ma ty lko có rk i ,  przeto 3 2  m onarchów  ty lko  ma p rz y -  
puszczalnych nas tęp ców  t r o n u :  je d e n  z nich (król F rancuzów ) ma następcą  
w n u k a ,  inni s y n ó w ;  1 4  mają następców  kollateralnych (1 2  b rac i ,  królo­
wa hiszpańska s io s trę ,  książę Hohenzollern - Hehiugen sy na  sw ego dziada 
stryjecznego); sześciu m onarchów  nie ma oznaczonych następców, a temi 
s ą ,  w y jm u ją c  P ap ieża ,  księżna P a rm y ,  książę b ru n św ick i ,  (którego bra t  
uw aża  się za pozbaw ionego  p ra w  do korony).  A nhalt  B e rn b u rg ,  A nhalt  
Kothen  i książę R euss-Ebersdorf .  Z 4 0  książą t następców  t r o n u ,  (z  k tó ­
ry ch  najs tarszym  je s t  książę Retlss Sch le i tz ,  liczący 5 7  lat i 2  miesiące, 
najm łodszym  książę Reuss Greitz ,  k tó ry  ma 9  miesięcy),  2 3  żonatych, 
jeden  wszedł w  związki m organatyczne ,  jeden  rozw iód ł  się po raz drugi,
1 6  ma dz iec i; najwięcej ich ma ( 9 )  książę J a n  saski.

W  roku zeszłym J 8 w y p a d k ó w  śmierci miało miejsce w  domach pa­
n u ją c y c h :  um arło  trzech m onarchów  p an u ją c y c h ,  Grzegorz XVI., książę 
M odeny  Franciszek IV. i landgraf  Filip  de llessen - H om burg  i jeden  by ły  
m onarcha ,  Ludwik B onaparte ,  hrabia de St. L e u , by ły  król holenderski; 
księżna matka A nhalt  D essau ,  matka panującego księcia i siostra j e j , księ­
żna W ilhe lm ow a  p ru s k a ,  p ierwsza miała lat 7 2 ,  d ruga  7 1 .  Obie b y ły  
siostrami zmarłego landgrafa Filipa de Hessen - Homburg. Książę H enryk  
p ru s k i ,  s t ry j  króla w  6 5  roku życ ia ;  książę W ilhelm  holenderski miał lat 
1 0 i ;  książę następca tronu  Hessen-Philipsthal-Barchfeld w 2 1  roku  życia ;  
książę Karol de W aldek  , s t ry j  księcia panującego w  4 3 .  ro ku  życia. Książe 
H enryk  IV. de R euss-K ostr i tz  w 7 8  ro ku  życia ;  wielka księżna M arya  ro s -  
sy j sk a ,  córka wielkiego księcia M ichała  w 2 2 .  roku życia etc. — W  1 8 4 6 .  
nas tępne  ważniejsze m ałżeństwa p rzysz ły  do sk u tk u :  k rólowej hiszpańskićj 
Izabelli , jej s iostry  infantki L u dw ik i ,  hrabiego C h am b o rd  z księżną T eresą  
m odeńską ,  wielkićj księżny Olgi rossyjskiej z następcą tronu  w irtem berg- 
skiego. K ończąc, w spom niem y o rozw odzie  księcia następcy t ron u  d u ń ­
skiego z d ru g ą  sw ą  żoną z dom u księżną Meklemburg Schwerin.

A u s t r y a.
W i e d e ń ,  dn. 6 . Stycznia .  — W e  względzie patentu mającego stano- 

wie zniesienie pańszczyzn i dziesięcin d w oro m  daw anych w całej monarchii 
ma się rzecz ja k  n a s tę p u je : cc3arz w y d a ł  bilet ręczny do zjednoczonej kan- 
celaryi nad w o rne j ,  aby  w y prac o w a ła  p ro je k t  do usunięcia  pow yższych  cię-
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żarów, którym lud podlega w  różnych częściach monarchii. Patent ten ma 
już  być wygotowany, a opiera się na tem, że dziedzic i włościanin w obli­
czu władz cyrkułowych mają zawierać dobrowolną ugodę. P rawo własno­
ści niepowinno jednakże być naruszonem. Kiedy chłop nie ma pieniędzy, 
natenczas na swym gruncie może dać bezpieczeństwo hypoteczne; przyjmuje 
się zaś, żc zniesienie robocizny podnosi wartość gruntu przynajmniej o dru­
gie tyle. Jeżeli zniesienie pańszczyzny zostanie wykonane w ten sposób, 
iż chłop oddaje panu pewną część posiadanych gruntów, to w takim razie 
władze cyrkułowe mają pilnować, aby chłop niezostawiał sobie zbyt mało. 
Nietylko pojedyncze osady, ale całe gminy mogą spłacać ogółem swoje obo­
wiązki względem dworu. Choćby w której gminie nawet mniejszość tylko 
żądała spłacenia, to władze cyrkułowe mają popierać jej usiłowanie. P a­
tent ten ma być ogłoszonym 30 .  Stycznia. Tak w okolicach niemieckich 
jak  słowiańskich Austryi da się bez zatargów Wykonać: w jednych tylko 
Czechach może narobić cokolwiek chalasu. Lud w ogóle nie będzie znał 
się na tćin dobrodziejstwie dopókąd przez wychowanie niezostanie podnie­
sionym do wyższego stopnia oświaty.

S z w a j c a r y a.
B e r u ,  dnia 10. Grudnia. — Delegowani od naczelnej władzy związku 

Stockmar i Wieland wrócili dnia 8- m. b. na wieczór do Freiburga. Ich 
posłannictwo, o ile się zdaje, musiało być przydatuem. Zostali z wielką 
przyzwoitością powitani i okazywano im należyte uszanowanie. Ważniej­
szym wypadkiem atoli są zapewnienia, jakie im uczyniła rada stanu we 
względzie przyjętego postępowania co do M u r ten , jako też co do osób. 
które miały udział w powstaniu. Zdaje s ię , iż one wpłyną na uspokojenie 
umysłów7 w  amtach Murten i S tafis , jako też innych sąsiednich. Ma być 
uczyniony wniosek do wielkiej rady względem amnestyi ogólnej.

F r e i b u r g  9. Stycznia przed wieczorem. — Ostatnia noc przeszła u nas 
jak  i w  Murten zupełnie spokojnie; tylko że w Burg niedaleko od Murten 
około ‘2. godziny z rana wybuchnął pożar, zupełnie przypadkowy i bez 
najmniejszej styczności z wypadkami politycznemi. Dzisiaj wiele osób po­
brano do więzienia; zeszłej kolei prokurator (Alt-Stuatsanwald) Frbhliher, 
k tóry  lubo bardzo miany w podejrzeniu, całą noc bawił jeszcze w mieście, 
chciał przez Schwarzburg wymknąć się z kantonu , ale chłopi stojący na 
warcie poznali go i gdyby jeden nie był się ujął za nim, toby mógł był być 
nawet i zabitym. Dziesięciu ludzi z landszturmn przyprowadzili go do wię­
zienia z wielką radością biegnącego obok ludu. 0  godzinie 10. z rana 
poszły 2  bataliony i dwa działa do Bulle, gdzie wreszcie panuje zupełny 
pokój. Przed południem zgromadziła się wielka rada i uchwaliła zakaz 
zbierania się ludu na zgromadzenia, oraz uchwaliła podziękowanie radzie 
stanu i rządowi dała obszerne pełnomocnictwa.

W ybuch  był na dzień 10. Stycznia wyznaczony, ale przez zdradę nie­
których naczelników freiburgskich, zaczęto mu zapobiegać, już  4 dni 
wprzódy. Musiało się więc zachwiać całe przedsięwzięcie; żaden z naczel­
ników niechciał objąć d o w ó d z t w a  i j u ż  n i e k tó r z y  tylko młodzi zapaleńcy 
r o b i l i  jeszcze powstanie. Skutkiem tego s ta ło  s i ę ,  że m a s sy  s t ra c i ły  zau fan ie  
do całego dzieła, bo rzeczą pew ną, iż z Murten tylko 3 5 0  ludzi,  z któ­
rych 2 0 0  miało b r o ń , a ze Stafis 2 0 0  lecz z bronią tylko na 5 6  rozpoczęli 
pochód. Z Bulle i Greyerz, ani jeden człowiek się nieruszył. Ich naczel­
nicy u trzym ywali,  podług umowy, że wprzód trzeba oczekiwać jak się po­
wiedzie zgromadzenie ludu.

Z Kantonu Zug donoszą, że wypadki freiburgskie całą środkową 
Szwajcaryą nabawiły febry. Za otrzymaniem pierwszych wiadomości rząd 
postanowił natychmiast: 1) oddziały najlepszego wojska, które stanowi 
kontyngens związkowy postawić na wartach; 2)  pierwsze i drugie pow o­
łanie obrony krajowej podzielić stosownie do prawa o landszturmie; 3 )  
•wezwać władze wojskowe, aby wszystkie oddziały wojska przy  odebraniu 
pierwszego rozkazu, mogły ruszać w pochód. Chorąży kraju Andermatt 
jako delegowany z Zugu udał się do Lucerny.

W i o c h y .

R z y m ,  dn. 2. Stycznia. — W  now y rok zrana padał wielki deszcz 
i zdawało s ię ,  że papież nie otrzyma uroczystego powinszowania. T y m ­
czasem około 11. godziny wypogodziło się na niebie i 5 do 6 ,0 0 0  ludzi ze­
brało się na placu del Popolo ze wszelkich klass mieszkańców i ruszyli plu­
tonami w porządku w ojskowym , z trzema chorągwiami kolorów papieskich, 
to  jest żółte z białem i trzema oddziałami muzycznemi, przez długie Corso, 
na którym okna w jednej chwili zostały pookrywane kobiercami. W  sze­
regach tego tłumu widziano tą razą wielu duchownych, po większej części 
ludzi s ta ry c h , bo młodzi trzymali się uczniów uniwersyteckich. Na kilku 
tmejscach zatrzymał się pochód i chór złożony może z 5 0 0  śpiewaków exe- 
kw owal pieśu umyślnie na ten dzień ułożoną. Gdy pochód wszedł na plac 
Monte Cavali0 , gdz ie może ze 4 0 ,0 0 0  stało ludu zgromadzonego, pokazał 
się papież na wielkiej loży pałacu kwirynalskiego, w orszaku kardynałów 
i prałatów. W  tej samej chwili wybiło się słońce przez obłoki i oświetliło 
wspaniały wrdok, kiedy ojciec święty udzielał tysiącom swego błogosławień­
stwa. Następnie rozpoczęto śpiew uroczysty, przyczem Pius dał znak kape­
luszem, aby ponakrywano głowy, ale bardzo mało korzystało z pozwole­
nia i ogół został z odkrytemi głowami. Po skończeniu śpiewu zaczęły się

rozlegać chuczliwe okrzyki: »niech żyje Pius IX.! i grzmiały długo jeszcze 
potem papież zgromadzenie pożegnał i wszedł na pokoje. —  Ojciec święty 
był ucieszony tym pochodem i miał też to oświadczyć przysłanej do siebie 
deputacyi od zgromadzenia pochodowego. W szys tk ie  podobne pochody 
odbywają się tu  z największym porządkiem, chociaż przy  nich nie widać 
polieyanta ani żandarma.

Kantata ułożona przez hrabiego Marchetti do muzyki Rossiniego, a na 
cześć ojca świętego została wczoraj wykonana z całą orkiestrą w  sali kapi- 
tolu (Palazzo senatorio). Sala była przepysznie przyozdobioną i zgroma­
dzenie składało się ze wszystkich klass mieszkańców. Oprócz wielu prała­
tów i 10  kardynałów było widać szlachtę, zagranicznych dyplomatów 
i wielu cudzoziemców7.

Od wrczoraj wiele zegarów uregulowano na tak zwany sposób francuzki, 
to je s t ,  aby w samo południc była godzina 12.  Powoli mają wszystkie 
zegary na wieżach być w ten sposób przemienione, co ludzi nie p rzyzw y­
czajonych zrazu mięsza, lecz potem będą to znajdy wali dogodniejszem.

Burze morskie robią w tym roku wiele niebezpieczeństwa, a na morzu 
adryatyckicm mieli się pokazać greccy rozbójnicy, którzy złupili jeden s ta ­
tek papiezki a drugi sardyński.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
Zjawiska  pr zy  karmi eni u  z w i e r z ą t  d o s t r z e g a n e ,  

w y j a ś n i o n e  ze  s t r o n y  naukowej .
(Ciąg dah%y).

Powiększenie się massy mięsnej w zwierzęciu, polega na 2ch przemia­
nach pierwiastków pokarmowych, bez żadnćj zmiany w ich składzie che­
micznym. Białko czyli albumin roślinny, czyli część pokarmu azotowa, 
zamienia się naprzód na krew, a następnie krew przemienia się na włókno 
mięsne. Przekony warny się o prawdziwości tego najlepiej , porów ny wając 
rozbiory tych ciał, przez rozmaitych chemików z całą dokładnością robione, 
w których żadnej różnicy realnej w ich składzie chemicznym dostrzedz nie 
można. (*)

W ażną jest rzeczą wiedzieć, ile pokarmy wody vr sobie zawierają, bo 
np. dając 100  funtów kartofli zwierzęciu, dajemy ich tylko 2 8  funtów, bo 
w 1 0 0  funtach tego pokarmu znajdują się 7 2  funty wody. ( “ )  Słusznem 
więc jest zapytanie, czyli korzystnera jest w  czasie zimnym dodać do roślin 
korzonkowych, któremi owce lub w oły  są karmione, pew ną ilość jakiego 
innego pokarmu mającego mniej wody w  sobie?

Za odpowiedź na to zapytanie, niech posłuży doświadczenie, czynione 
z wołem karmionym burakami (Magold- W u rz e l)  opisane przez hr. Sencer’a. 
W ó ł  ten spożywał od 24 .  Grndnia do 23 .  Stycznia 1 8 4 8  funt. buraków, 
czyli w przeciągu dziennie 6 0  funtów7, a że w 100  funtach buraków jest 
4 0  funtów wody, zjadał więc właśnie dziennie 53 ^ funt. wody i 64 funt. 
suchych buraków7. Przypuśćmy, żc podczas tych zimnych miesięcy średnia 
temperatura wynosiła 0 stopni Reauinura, w takim razie, aby te 5 3  funt. 
wody z n a jd u ją c e j  się  w  pokarmie zrównać z temperaturą ciała zwierzęcia 
trzeba było na 2 9  stopni Reaumura j ą  rozgrzać. Dla z działania tego 2
uncyi węglika czyli ezęść całej ilości węglika w  pokarmie znajdującego
się, była potrzebna dziennie, woda więc w burakach znajdująca s ię , tę ilość
paszy nieużyteczną dla ciała zwierzęcego robiła.

Karmiąc wieprze, unikniemy podobnej straty, dając im, o ile możuość 
dozwala, mało wody a dużo suchego pokarmu.

Przekonawszy się agronomowie, że jeden rodzaj paszy, lepiej służy do 
rozwinięcia w zwierzęciu muskularnych części, kiedy inne rodzaje więcćj 
na kształcenie się tłuszczu w p ływ ają ,  zaczęli innym pokarmem wynagra-

*) Albumin roślinny. K rew  w ołow a. Mięso.
Schere. Mulder. Plaifair. Boeckmann. Plaifair. Boeckmann. 

W ę g lik  55,160 54,90 54,35 51,36 54,12 54,18
W o d o r ó d  7,055 6,87 7,43 7,76 7,80 7,93
Azot 15,966 15.66 15,77 15,67 15,67 15,71
K w aso ró d  21,819 22,48 22,39 22,20 22,32 22,18

**) S tosunek  w o d y  w paszach najczęściej na karm dla b y d ła  u ży w a­
ny ch  jest p od ług  Plaifair nas tępujący :

W o d a ,  organiczna raaterya,  pop io ły ,  
funt. funt. funt.

100 funtów  g rochu  zawiera 16 804 31
b o b u  . . . . .  14 8 2 |  34
soczewicy  . . .  16 81 3
o w s a ..........................  18 79 3
owsianej mąki . . 9 89  2

........................... 824 2
1 6 ”

jęczmiennej mąki . 154
2 m

siana . . . .  10 /6 ^
słom y pszennej . 1 8  76 3
tu rn ipsu  . . . .  89  10 1
szwedzkieg turnipsu 85 14 1
bu raków  . . .  89  10 1
marchwi . . .  87 12 1
kartofli . . . .  72 27  1
bu raków  czerw on. 89  10 1
m akuchów  lnianych 17 75-j
o tręb ó w  . . . .  14 81

7 1

5ł
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dzać t o , czego pierwszemu rodzajowi pokarmu brakło. (*) Kartofle są bar­
dzo użyteczne do zachowania ciepła zwierzęcego i wydzielania tłuszczu, 
kiedy przeciwnie bób więcej na rozwinięcie mięsa wpływa. Na utworze­
nie takiej samej ilości mięsa, jaką wypada 100  funtów bobu, trzeba 1 5 5 0  
funtów kartofli, jeżeli zwierzę w jednostajnych pozostaje okolicznościach; 
gdy tymczasem 2 0 0  funtów kartofli byłyby dostateczne utworzyć tę sarnę 
ilość co do wagi tłuszczu; dając więc do kartofli takie pokarmy, w których 
się dużo albuminu znajduje, a do bobu takie, które mają w swym składzie 
dużo części składowych bezazotowych, można jednakowe z karmienia temi 
paszami otrzymać wyuikłości.

Owce karmione makuchami, prędzej co do ciężaru powiększają się, 
niżeli tuczone jakimkolwiek innym rodzajem paszy, a w dotknięciu są bar­
dzo tłuste, miękkie i tłuszcz ich później woń oleju przybiera. To ztąd 
pochodzi, że pasza, którą im dawano, zawiera bardzo mało albuminu do 
utworzenia mięsnych części koniecznego tak dalece, ze produkuje tylko 
tłuszcz. Lecz gdy by’z makuchami razem dostawały owies lub jęczmień, byłyby 
jgdrniejsze w dotknięciu, i miałyby na sobie dużo dobrego mięsa i tłuszcz ob­
fity byłby jednostajniej między włóknami raięsnerai rozpostarty; przyczyna  
tego jest jasna, bo tak owies, jak jęczmień dużo albuminu w sobie zawierają.

W  jednem z doświadczeń czynionych przez Mortona, 28  sztuk trzody 
chlewnej, zamkniętych po sicdm w jednej zagrodzie, i karmionych w prze­
cięciu 151 funtami kartofli i 4 funtami mąki jęczmiennej dziennie, co ty­
dzień o 15 — 16 funtów ważyły więcej. Spożywały one prawie równe ilo­
ści tych obydwóch rodzajów pokarmu, czyli ściśle się wyrażając, 3 0  fun­
tów suchych kartofl i 123  funty suchej mąki jęczmiennej tygodniowo. Kiedy 
powiększenie się na wadze każdego z tych zwierząt wynosiło 16 funtów, 
3 7  funtów pokarmu zużyło się na utrzymanie respiracyi, potrzebnych mu­
skularnych ruchów, nie licząc nawet do rachunku wody zawartej w ciele 
zwierzęcia, która wynosi 75g- Gdyby były pozbawione wszelkiego ruchu, 
przez umieszczenie ich w małych, ciepłych karmnikach należy słusznie przy­
puścić, źe o wiele mniejby się straciło pokarmu bezużytecznie. Mąka ję-

* )  Tablica stosunków a l b u m i n u  do materyi bezazalowych podług
nlfnixrt 4 I nlllTliłtii tłinłzirtri nr>ikPlaifaira. Albuminu 

100 funtów mięsa 24 
krwi . . . .  26
bobu  . . . .  31 
grochu . . .  29
soczewicy . . 33 
kartofli . . .  2
owsa . . . .  11
jęczmiennej mąki 14 
siana . . . .  8
turnipsu . . .  I 
marchwi . . .  2
buraków czerwon. I

materyi bezazalowych. 

0
51*
511 
48 
25 
68 
581 
68|

9"
10 
Ni­

ezmienna zawiera w sobie części składowe, do utworzenia mięsa zdatne, ró­
wnie jak i takie, które do rozwinięcia się tłuszczu służą. Oszczędność 
więc z użycia kartofli w tym względzie na tem zależy, źe one służą do u- 
trzymania respiracyi, czyli, źe dają materyał palny, który się łączy z kwa- 
sorodem powietrza, a tem samem cały jęczmień na użytek, czyli na powię­
kszenie raassy zwierzęcia użytym być może. (dok. nast.)

W iadom ości handlow e.

L w ó w ,  12. Stycznia. — Po tylu niepokojących wieściach o grożącej 
nam niepamiętnej droźyznie, ba nawet o niezawodnym głodzie, miło nam 
donieść, iż cena wszelkiego zboża, prócz ży ta , znacznie spadła; to ostatnie 
ziarno trzyma się dość wysoko z dwóch przyczyn: raz, że do c. k. maga­
zynów wojskowych wyłącznie jest zakupywane, powtóre, źe w gorzelniach 
zastępuje miejsce ziemniaków. Za korzec pszenicy płacą teraz 5 zr., żyta 
4 zr. 48  kr., jęczmienia 3 zr. 24  kr., hreczki 3 zr. 36  kr. do 3 zr- 48  
kr., owrsa 2 zr. 12 kr., grochu 5 zr. mon. konw. — Cena oko witej zna­
cznie była spadła, tak, iż kilka już partyj tego wyrobu kupiono, płacąc 
po 52 do 55  kr. m. za garniec; atoli skoro o tej zniżonej cenie dowiedziały 
się okolice zachodnie, wnet zjawiło się u nas kilku spekulantów z Tarnowa 
i z innych miasteczek na trakcie wiedeńkim leżących, celem zakupienia oko* 
witej; a że tu do zgody przyjść nie mogli, pojechali dalej, i jak słychać, 
mieli w obwodzie złoczowskim zakupić znaczne partyje okowitej, garniec po 
53 kr. i d . k. Ta okoliczność wstrzymała dalsze spadanie tego artykułu, a 
nawet jest nadzieja, że cena onego trochę się podniesie. W  ogólności je­
dnak nie można temu handlowi dobrego wróżyć powodzenia.

Z B i a ł e j ,  10. Stycznia. — Ceny zboża są tutaj następujące: korzec 
pszenicy 9 z r . , żyta 8 zr., jęczmienia 6 zr. 3 0  kr., owsa 3 zr. 30  kr . ,  
fasoli 11 z r . , grochu 10 z r . , jagieł 12 zr., krup hreczanych 11 zr., krup 
jęczmiennych 10 zr.m. k. Cetnar mąki pszennej 8 do 10  zr., mąki żytniej 
7 do 8 zr. m. k. Wiadro okowitej 2 l  zr. m. k . , ( to  jest garniec po 1 zr. 
24 kr. m. k . )

Z Od e s y ,  2- Stycznia. — Przy łagodnem powietrzu ładują u nas cią­
gle zboże na okręty, aby zamówione wysyłki jak najprędzej odejść mogły. 
Zawsze jeszcze pozostanie u nas na sprzedaż do 6 0 0 ,0 0 0  czetwert zboza 
do wiosny. Ostatnim razem płacono tu za czetwert pszenicy od 2 0 j  do 
2 4 |  rubli asygn. Podobno już do wiosny nie mamy się spodziewać no­
wych dowozów.

Himtomośct litertwMe.
Z P o z n a n i a .  -  ..Dziennika domowego, wyszedł Nr. 1 i zawiera: 1) 

artykuł wstępny o dobrym bycie i bogactwach. 2) Panna respektowa, po­
wiastka z domowego życia przez Lucyana Siemieńskicgo. 3 )  Literatura i 
Wolter. 4) W yspa  Siej Heleny w roku 1846 . 5 )  Rozmaitości i Mody.

Tow arzystw o dobroczynności Dam Polskich 
zakłada dla pielęgnowania c h o r y c h ,  którzy 
w  szpitalach już nie znajdują umieszczenia, tym ­
czasowe schronienia przy Sto Marcińskiej ulicy, 
i  w Psałteryi koło Filipinów. Uprasza osoby 
miłosierne, żeby raczyły wesprzeć te małuszkie 
zakłady cząstkowem udzieleniem niezbędnie p o ­
trzebnych sprzętów: proste łóżko, siennik, pie­
rzyna łub kołdra, poduszka, prześcieradło, ko ­
szula, kaftanik, stół ,  krzesło, nareszcie i mały 
zasiłek czy to pieniężny, czy do spiżarni, która

ł'uż teraz przeszło 100 chorych codziennie żywi, 
tyłby darem dla dającego częstokroć nie uciąż­

liwym, a stałby się wiclkiem dobrodziejstwem 
dla cierpiących, których liczba niestety! co- 
dzień się pomnaża. — Uprasza się łaskawych 
dawców, aby takowe zasiłki raczyli oddać w ręce 
niżej podpisanej, w domu Działyńskich w Po 
znaDiu.

C e l i n a  z Z a m o y s k i c h  D z i a 1 y  ń s k a ,

Aukcja wina Szampańskiego.
W  piątek dnia 22. Stycznia przed południem 

od godziny 10. w kantorze Panów B a u m e r t  i 
R a b s i l b . e r  przy narożniku ulicy Garbarskiej 
i Szerokiej w hotelu P a r y s k i m ,  na rachunek 
zamiejscowego domu, około 500 butelek praw­
dziwego szampana w całych i pół butelkach, 
iv partyach po 10 flaszek, przez publiczną licy­
tację za gotową zaraz zapłatą sprzedawane będą.

A n s c h u t z .

Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, 
iz jako praktyczny lekarz zw-ierząt domowych 
osiedliłem się'w mieście powialowem S z r eu i i e .

Szrem, dnia 18. Stycznia 1847.
S t a n i s ł a w  S t a ł o  w sk i.

Prześwietnym władzom kościelnym i szano 
wnej Publiczności donoszę najuniżeniej, jako 
należącą do Pani H e r b s t  fabrykę i handel w y­
robów  woskowych nabyłem i takowe w więk

szej objętości od nowego roku na własny ra ­
chunek prowadzę.

Polecając mój skład łaskawym względom za 
pewuiam zarazem, iż wszelkiego starania d o ­
kładać będę , aby p r z e z  d o b r o ć  towarów jak i 
najuniiarkowańsze ceny i skorą usługę położo­
nemu we mnie zaufaniu zupełnie odpowiadał.

Poznań, dnia 19. Stycznia 1817.
A l e x a n d e r  G a d e b u s c h ,  

przy ulicy S z e r o  ki ej  Nr. 24.

Świece kościelne lak jarzęce jako żółte w roz­
maitej wielkości, oraz i stołowe wszelkich fa­
b ryk  poleca w jak najumiarkowańszej cenie

A. G a d e b u s c h .

Pomieszkania po 4. pokoje na przodku 
z przynaleźytościami pod Nr. 5. ulicy Nowej są 
natychmiast do wynajęcia.

P r a w d z i w y  a n g i e l s k i  o l e j e k
M a c a s s a r - O H  nazwany,

w flakonikach po 5 sbrgr. 
wiadomie najdoświadczeńszy środek dopom a­

gania rośnieniu włosów i nadawania im n a j ­
piękniejszego błysku,

P a r fum royal
z najkosztowniejszych aromów W schodu  

w flakonikach po 7^ sbgr. 
u S i u o n  SC K o m p .  w P a r y ż u .

Kilka tylko kropel na gorący spuszczonych 
metal rozpościera p r z y j e m n e  i długo trwające 
wonidło. Środki te poleca

•#. «#. H eine  w Poznaniu,
w rynku Nr. 85.

Nową nadselkę świeżego Astr. kawiaI’ll 
w dużych ziarnkach otrzymał

S. S i e k i e s c h i n :  W rocław ska ul. Nr. 7.

Pod Nr 18. ulicy Butelskiej są do wynajęcia 
3 pokoje, od kilku lat do szynku użyte, mogące 
być na prywatne pomieszkanie, wynajęte od 1. 
Kwietnia.

ffiettly Uffli  tiuli.
Itnia 15. Stycznia 1817

S to ­ A a  pr. kurant.
pa

prC.
papie­
rami.

g o to ­
wizną.
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